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Ksaków. — 
b. m. zawiera następuiące uwiedomienie: Za- 


Gazeta warszawska z dnia 1 
powiedziany na dniu wczorajszym dodatek 
nadzwyczagny do gazety warszawskićy, nie 
wyszedł z draku, z powodu wstrzymanego 
przez Rząd Narodowy ogłoszenia rapportu Wo- 
dza Naczelnego o działaniach jenerała Chła- 
powskiego w Litwie, który to rapport świe- 
Żo nadesłanemi doniesieniami ma bydź ie- 
a2cze uzupełniony. 


Warszawa 30 Czerwca. 
WiabuMości URZĘDOWE op Worska. 


Do Rządu Narodowego. — Mam zaszczyt 
donieść R/adowi Narodowemu , iż kommen- 
dant twierdzy Modlina jeneral brygady Ledo- 
chowski , wysłał z twierdzy dnia 26 b. m. roz- 
poznanie do miasta Nasielska, składaiące się 
z t batalionu pułku 20 piechoty liniowóy, 
pod dowództwem majora Raczyń kiego, z 
iednegn szwadronu pułku 8 ułanów, 2 dwóch 
dział prowadzonych przez kapitana Bieszyń- 


skiego pod zasłona 30 saperów, to wszystko 
pod dowództwem podpułkownika Piwnickie- 
go, który posunawszy się niepostrzeżony mię- 
dzy posterunkami nieprzyjacielskiemi i prze- 
szedłszy w bród rzekę Wkrę obszedł manoe 
wcami miasto Ilesielsk i równo z duiem nde- 
rzył na obóz, w którym było około 300 ko- 
ni pułku ukraińskiego ułańskiego i kozaków, 
Niebrzyiaciel ratował się ucieczką zostawie 
wszy na placu kilku officeròw nbitych i kil- 
kadziesigt ludzi. Do niewoli zabrali iedne- 
go officera i iednego junkra , dwudziestu sie» 
dmiu Żołnierzy, z powyżey wymienionege 
pułku , dziesięciu kozaków i dwsdzieście kil- 
ka koni. My mieliśmy iednego żołnierza za- 
bitego i trzech ranionych. 

Oprócz podpułkownika Piwnickiego odznae 
czyli się szczególniey: Felix Berzewski pod 
porucznik pułku 8 nłanów, Leonard Kadłu- 
bowski podporucznik pułku 8 ułanów, Edward 
Jaroszyński podofficer tegoż pułku, Eugie- 
niusz Piwnicki podofficer podany przez cały 
korpus officerów i majora Sumińskiego, Psar- 
sk» podporucznik , Kantorski podchorąży, żoł- 
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mierz Wogtkowski Ignacy z pułku 23 pieche- 
ty, Kaietan Błeszyński, 
W Warszawie dnia 29 Czerwca 1831 roku" 
Szef Sztabu Głównega 
Jenerał Dywizyi Tomasz Łubieński, 


Obywatele" Miasta Warszawy! — W dniu 
mczorayszym odebrawszy doniesienie, iż kil- 
ka osób knuie w murach naszych spisek ma- 
iący na celu dopomaganie nieprzyiacielowi , 
sądziłem bydź rzeczą dla dobra sprawy na- 
azóy konieczną ; kazać gubernatorowi miasta, 
ażeby iak payśpiesznićy uwięził nietylko tych 
na których zarzut tak ciężki spadał, ale i 
wszystkich maigcych z niemi bliższe stosun= 
ki. Jakoż uwięziono dzisisy do dnia: jenera- 
łów, Hurtyg , Jankowskiego, Sałackiegv, puł- 
kowuika Siupeckiego, obywatela tuteyszego 
Karola Lessel, szambelana Fenshaue, i Pania 
Bazanow.| 

Zgroza, ktòra mieszkańcy stolicy przeięci 
zostali, powziawszy o tym wypadku wiado- 
mość , łatwą była do przewidzenia: znane mi 
są patryotyczne uczucia wasze, znaną niena- 
wi$ć dla wrogów. Lecz niemnićy pewa! bydź 
możemy, że zamiłowanie sprawiedliwości, 
którego tylokrotae iuż od początku odrodzenia 
się naszego daliście dowody, każe wam oczer 
kiwać na skutek sądowego w téy mierze dzia- 
łania, z ta spokoynościg, iaka ludowi wła- 
sućy siły pewneinu towarzyszyć winna, Wol» 
pi dotąd, od wszelkiego zarzutu sauaowładno- 
ści, i teraz go potraficie umkDaĆ, 

Jeżli dla sławy Imienia Polskiego, życzyć» 
by nam nalezuło, aby miewioność obwinio” 
mych wykryta bydź mogła , upewniami Was, 
Że zbrodnia, z całg surowością praw woien- 
nycn aKarana ZYStaD'e, ! ze nie przestanę 
CZUWIĆ, aby bok zachowonia porzątku i spo- 
koyności publcznóy, wyredae <oroduldrzy za- 
machy, zniweczone b; ły. 

Warszawa daia 29 czerwca 1331 

Naczelny Woda 
Siłv Zouro:D=+ Narodowey 


(podyp:) SKRZYNECKI 


toku. 


Odkryty zamach Moskali — Onegday z 
doniesień iakie otrzymał Rząd Narodowy i 
Wódz Naczelny pokazało się, że nieprzyjaciel 
ma zawiązane korrespondencye z Warszawą: 
Że za pomocą podłych służałców dawnego rzą- 
du i za pośrednictwem niektórych Rossyan; 
ich Żomn pozostałych w Warszawie i debra- 
nych pomocników, zamierzyli wzniecić w 
wstolicy zaburzenie na korzyść Rossyi, roz- 
szerzyć ie po całym kraiu, a tymczasem w 
skryłoŚści przyciągać sobie zwolenników, roz- 
siewać trwożgce baśnie, psuć wszystko, pa- 
raliżować i rozrywać siły Kkraiowe, i uwagę 
Mówiono także, że zamyśla- 
li uzbroić niewolników rosszyskich, napaść 
na kassy publiczne, i to właśnie w chwili, 
kiedyby woyska nasze, zajęte były główna 
bitwg z armią maiezdniczą. — Cesarz Miko- 
łay nie mogąc w otwartym boin wydrzeć nam 
zwycięztwa, ucieka się do odwiecznych Środ- 
ków gabtnetn rossyyskiego: do zdrad, zawich- 
rzeń, podsiępów: trzeba się było ad dawna 
tega spodziewać, należało wszystko to prze 
widzieć. Kto przez lat 17 pracował na upo: 
dlenie ludzi, musiał doyrzeć pracy iego os 
wace: my za nadto, aż do nierozsgdku pobła- 
Żaiacy, mniermaaliśniy sądząc po sobie, Że nie 
masz zdrayców, że poiedyncze występki i błę- 
dy znikły obok wielkości dzisieyszćy wspól- 
ney sprawy: a nawet w zbrodniach dawnego 
rządu, widzieliśmy tylko slepy, i raczey lito- 


rządu i ssy mu. 


ści mie zemsty godzien obłąd. W nocy are- 
s¿towano kilka osob; niektora zabezpieczono 
po domach. Głównym aientein nieprzyiacieļe 
skim wedle zebranych dotąd poszlak zdaie 
się być Hurtig, mienawidzony powszechnie, 
dawnićy za Moskali, okrutny dowodca twiec- 
decy Zamościa. W mgnieniu oka, rozeszła 
się wieść o odkrytym spisku; lud, ile że po“ 
geda i święto wyprowadziły wielu na ulice, 
tluimnie się zgromadził od rana, pod «Diesze 
kanieim obwinionego: wybito okna. (Gwordyą 


Narodowa w Zmaczoych oddaiałacił zebraną 
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przywróciła porządek. Kiedy go na ulicę wy- 
prowadzono lud tyle rozsądny i łaskawy, nie 
mógł wstrzymać oburzenia i żalu, rzucił się 
na siego, przełamał szeregi Gwardyi Naro- 
dowey.  Obdarte z Hurtuga mundur, wszy- 
stkie ozdoby: lecz kiedy pierwszy zapęd mi- 
nal, i roesądnieysi przypomnieli winne usza- 
Howanie prawu, Kiedy preed zamkiem prezes 
Rzgdu Narodowego xiąże Adam Czartoryski 
z powozŁu przemówi zapewniając, Że sprawie- 
dliwość iak naysurowićy i nayspiesznićy wy- 
mierzona będzie, lud rozszedł się spokoy- 
mie, a dla uniknienia aieporzadku, osadzono 
obwinionego w zamku iako miejscu naybliż- 
szem, gdzie warta stoi. 
sprawiedliwem , połączył z odkrytym zama- 
chem sprawę Jankowskiego i Bukowskiego , 
i głośno wotał o surowy przykład. Rozią- 
tczenie było tem większe, źe dotąd ganku- 
tuskiego nie aresztowano, a onegday offi- 
cer ten śmiał pokazać się na ulicach War: 
SZAWy, | nieiako urągać się z opini! publiczney. 
Wkrótce wszystko się uspokoiło: każdy wró- 
cił do swoich zabaw i zatrudnień, ufny w 


Lud w uniesieniu 


czuwaiącym seymie, w rządzie który ima mi- 
łość Barodu ı w Wodzu, ktory jego siłę re- 
prezentuie,  Naymnieyszćg zdrozności, Day- 
lżeyszego nieporzadku nie było: żadnych krzy- 
kow, ami nawet kłotni, przy tak wielkiem 
zebraniu się, i rozżarzonych szlachetnych u- 
czuciach nie widziano. Takiego przykładu , 
tak wzorowego ducna publicznego, ducha roze 
sądku, tpokoyności 1 porządku, żaden kray, 
Żadne miasto mie przedstawi. Gwardya Na- 
rodowa na odgłos bębna, stanęła pod bioma: 
powiększono wszędzie warty: mocne patrole 
przechodziły całą noc po ulicach, Patrole 
konne obiegają wały miasta i brzegi Wisły; 
rogatki dla w; 1eżdzający ch żawkuięto. Tyin- 
CŁABEM areSZLOWaDO OLyogz liKILIgU, Jenerałą 
bez służby Saackieg0, pałkowu ka od 
for'ny 
ogrodu Leista, znauego w Waisz.wie F, ncza 


re- 


Śimpeckirgo, Cukiernik, z Saskliego 


(Fanshave) brata jenerała tegoż nazwiska w 
służbie rossyyskićy, panią Bazanow i kilka 
innych kobiet, między któremi nieiaka Kra- 
snodębska przytaciołka tlurtvgas.  Aresztowa- 
no także i osadzono w bezpiecznema mieyscu 
jenerałów gankewssie go i Bukowskiego, tudzież 
brata pierwszego, podpułkownika fankowskie- 


SU. 
prowadzono. 


Słedztwo natychmiast przez moc całą 
Wyznaczoną iest kommissyą 
oddzielna, do przeyrzenia papierów zabranych 
Należą do mićy: vice- guber- 
nator stolicy pułkownik Kamański, dyrekter 
policyi poseł Czarnocki: posłowie Ziemeckt, 
Wiszniewski a Zwierkowski, preŁes rady 
maunicypalnćy Garbiński, sędzia appellacyy ny 
Łanowski, professor Werbusz, patron Xawery 
Bronikowski. W ciągu całego dnia, jeperał 
gubernator na koniu znaydował się wszędzie, 
gdzie tylko obecność jego była potrzebna. 
Przed zamkiem mówili także do ludu poseł 
Roman Soityk, kapitaa z 9 pułku piechoty 
Meysner, i znany Józeł Kozłowski kapitan 
Gwardyi Narodowćy. O godzinie 4 po po- 
łudmu, odbyła się 1ak zwykle uroczystość 
na pamiątkę 29 Listopada w salach reduto- 
wych: gdzie zagaił posiedzenie poseł Tyno0e 
ski: mówili zaś St Jachowicz, X. Putas 
iski, P. Kraiński deklamował wiersz 1m pro- 
wizowany Guszczyjskiego, do zdraycow. P. 
Piasecki artysta Teatru Narodowego, dekla- 


aresztowany, 


mował także wiersz 6wóy, P. Kropiewski, ar- 
tysta Teatru Rozmaitości; spiewał P. Moszyń- 
ski: a potem z chorem dała się słyszeć po- 
dług ułozonćy muzyki przez Dubi zysskieg0, 
panna Wojkow. Drug! obchod odbył się pod 
przewodnictwem professora Szyrmy w sali 
wielkiey Uniwersyleik éy. 
tano ! Spiewano wieLsze układu biunona br. 
nayberdziey się poaobaź Mazu- 


Po zegaieniu czy- 


Kicińskiegu : 
rek, z poękLą Inuzykg sz. Bisneras 


ee 


Pierwsze Ślady zdrad.ieckich zamiarów, miał 
Rząd powziyść 4 Za granity, Koszesprhiowa* 
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Mo 2 aientami rosspysxierm| za pomoca byłe- 
go kapitana Ines de Leon. Nie chcemy przy- 
iaczać mnóstwa wieści iakie z tego powody 
biegają, gdy rzeczywisty stan rzeczy wkrótce 
wyiaśniony będzie przez czynnie rozpoczęte 
Śledztwo. Do przeyrzenia zabranych papie- 
rów, wyznac ońa została komm.ssya, która 
się natychmist wczoray zajęła swą pra 9. 
Na Litwie zaprowadzony został Rząd cen» 
tralny tymczasowy, którego Prezesem iest by- 
ły jenerał woysk polskich, senator kasztelan 
Tysztiewicz. Rząd ten zatrudnia się naş więcćy 
brganizacyą siły zbroynćy i dostarczaniem ićy 
potrzeb. Pułki litewskie organiznia się pod- 
ług naszych, i przyięły numera, n. p. piee 
chota liniowa ma numera , pułk 24, 25 .d, 
Jazdy porządnie uzbroionćy było około 15 b, 
m. iuż 6000. — Pułki ubierały się wedle o» 
koliczności, iak zabrano iaki rodzay sukna: 
jazda upitsk: iest ubrana iak nasze ułany, 
ale jnzdo oszmańska wvglada oryginalnie: 
czarne szpencery 2 białemi Żebrami, trupie 
główki białe na piersiach, czarne pantalony, 
białe czapki, z czarnym barankiem , a na 
wierzchu wielkie płaszcze ponsowe.— Z woy- 
okiem naszóm iuż się połączyły i oddziały 
powstańców 2 nad Dźwiny z powiatu Dzi- 
enefńiskiego. Część powstańców ruszyła ku 
Dnieprowi w okolice Mohilewa.— Przez Wil- 
no prowadzih Rossganie przed miesiącem 60 
armat zepsutych, nadesłanych od głównego 
woyska Dybicza. — Nasz pułk 19ty iest te- 
raz po nad morzem Baltyckiećm , dokad po- 
ciagna? z jenerałem Szymansu skim; pułko- 
wnik Kosz wrbdcił do głównego korpusu je- 
nerała Gieiguda. — Rossyyscy jenerołowie 
Kuruta i Knorring nie poszli w Augustow- 
skie, lecz ciągną przez Grodno na Litwę. 


Oddział jazdy Rossyyskićy, który ciagnać 
wzdłuż Wisły, aż do granicy Pruskićy, by? 
dla tego wysłany, ażeby się przekonać, czy. 
li idą berlinki, które feldmarszałek Dybicz 
był 
Pruscy niechcą dostarczyć statków, nanczeni 
doświadczeniem, że im niepopłacono tych, 
które w czasie wyprawy do T; kocina zniszcze 
ne zostały pod Nurem , Ostrołęka i Łomżą. 

Jeden z bankierów Frankfortu nad Menem, 
przysłał w tych dniach list do Warszawy, 
donosząc, iż gdy ogłosił, że będzie zbierać 
składki dla Polaków , niespodzianie widzi swóy 
zamiar uwieńczony pomyślnym skutkiem. 
Wszelkie stany składają ofiary wedle swćy 
możności, 

Onegday przybyło tu 20 Polaków, czarnych 
huzarów Pruskich, ktòrzy wiedzeni chęcią 
bronienia wspólney oyczyzny, zdołali uyść 
baczności straży granicznćy w Wielkićm Xięz= 


twie Po'nańskim , i szczęśliwie do nas się 
dostali. 


JPanowie Jan Arnold i Jan Lindeman o- 
bywatele stolicy i fabrykańci obuwia , odzna» 
czvli się pięknym czynem prawdziwego pa- 
tryotyzmu. Po ogłoszeniu licytacyi na do- 
starczenie bótbw dla batalionu strzelców, któ. 
ry Warszawa wystawia, komitet ubiorczy n= 


zakontraktował ; tymczasem szyprowie 


stanowił precium zł. 10, lecz Żaden z licy- 
tantów niechciał się podigć dostawy za tę cee 
nę. — Wkrótce przybył P. Lindeman i oświed- 
czył, Że chociaż wyrażnie stratę na tóm po- 
niesie 1ednak dla dzisieyszey potrzeby kraiu, 
dostawi 1700 par po zł. 9. Dowiedziawszy 
się otem P. Arnold, zgłosił cię i prosił, aby 
1 jemu w tey dostawie udział był dozwoło» 
ny. Dobrowolnie więc pierwszy par 800 dru» 
g! zaś resztę dostarczyć po zł. 9 zobowiązali 
się oświadczaigc, że tą ofiara w dzień swoich 
imiemin wywiązuig się kraiowi. 


W ÓW ZWZ NAA 

z DO NIESIENIE. 

(sohom życzącym sobie przystąpić do pożyczki 60to milionowćy, pod tytnłem Posiłki 
Polskie uchwalonóy, ninieyszóm mam honar donieść , że Bank Polski nadesławszy mi me- 
iakąb część tychże obłigów do rozprzedawania, nadesłał mi zarazem prospekt t6yże pożyczki, 
z których pierwsze tak do pozbycia jak drugie de przejrzenia , są każdego czasu u Macieja 


Siummer. 


